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M OSK W /I (PAP)
"W czwartek o godzinie 17 

(czasu miejscowego) nastąpiło 
otwarcie wspólnego posiedze­
nia obu izb Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego. Posie­
dzenie otworzył przewodniczą 
cy Rady Związku Rady Naj­
wyższej ZSRR — P. Łobanow. 
Udzielił on głosu deputowane­
mu Aristowowi, który w imie­
niu deputowanych ogłosił pro 
ponowany skład Prezydium 
Rady Najwyższej — przewód

W Poznaniu powstało
Towarzystwo Przyjaźni
Polsko-Chińskiej

(Inf. wł.)
Pamiętamy jeszcze film „Bam­

bus mój brat”, w którym ekipa 
polskich filmowców pokazała nie 
tylko egzotykę, lecz i problemy 
Chin pasjonujące nasze społeczeń­
stwo. W Wielkopolsce, a szczegól­
nie w Poznaniu jest wielu sympa­
tyków Chińskiej Republiki Ludo­
wej, którzy jako naukowcy lub 
eksperci poznali ten kraj. Inżynie­
rowie z ostrowskich ZNTK budo­
wali zakłady remontowe a poznań­
scy lekarze zdobyli sobie uznanie 
1 przyjaźń chińskiego oraz koreań­
skiego społeczeństwa za lekarską 
pomoc. Sympatycy Chin odczuwali 
potrzebę zorganizowania się i nie­
bawem do rejestru towarzystw 
przybędzie nowa pozycja Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Chińskiej.

Wczoraj, w sekretariacie NOT 
odbyło się zebranie członków-zało- 
życieli Towarzystwa. Wysunięto 
pierwsze propozycje organizacyjne 
oraz szkic planu pracy, który 
skonkretyzują sekcje: gospodar­
czo-społeczna i kulturalno-propa- 

* gandowa. Deklaracje współpracy z 
Towarzystwem wskazy wały na moż 
liwości wszechstronnej działalności 
TPP-Ch np. w oparciu o MTP oraz 
o przygotowane prace naukowe na 
temat Chin. Zebrani wybrali ko­
mitet organizacyjny w skład któ­
rego weszli: przewodniczący — ■ 
prof. mgr inż. Teobald Olejnik, 
zastępca przewodniczącego — prof. 
dr Stanisław Waschko, sekretarz — 
dyr. Roman Korzeniewski, - człon­
kowie — sekretarz KW PZPR Ce­
zary Murawski, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN m. Poznania Ste­
fan Marzec, prof. dr Stefan Bar- 
backi, mgr inż. Franciszek Tatara, 
mgr inż. Witold Rutkowski, mgr 
inż. Jan Drabik, red. nacz. „Gaze­
ty Poznańskiej” Mikołajski, mjr 
Władysław' Popęda, dyr. mgr Ed­
ward Eisbrenner, red. Tadeusz 
Pasikowski, red. Eugeniusz Kitz- 
mann, red. Adam Danecki, mgr 
Inż. Władysław Surym, dyr. Felicja 
Dizmann.

Komitet przygotuje wojewódzki 
zjazd TPP-Ch, na którym zosta­
nie wybrany zarząd Towarzystwa. 
Zapisy członków przyjmuje Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
Poznań, ul. 27 Grudnia oraz se­
kretariat NOT ul. Lampego 21.

(eki) 

niczącego i 15 zastępców człon 
ków prezydium. Na przewod­
niczącego wysunięto kandyda­
turę Klimenta WOROSZYŁO- 
WA, na zastępców — wszyst­
kich przewodniczących rad 
najwyższych republik związ­
kowych.

Wszystkie kandydatury zo­
stały jednomyślnie przyjęte 
przez deputowanych.

Następnie podano do wia­
domości, że na posiedzeniu Ra 
dy Narodowości, dotychczaso­
wy premier — N. A. Bułga- 
nin, zgłosił rezygna­
cję ze swego stanowiska.

Z kolei zabrał głos przewód 
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej — K. J. Woroszyłow, 
który zgłosił kandydaturę N. 
S. CHRUSZCZOWA na stano­
wisko premiera i uzasadnił ją.

Deputowani jednomyślnie za­
aprobowali kandydaturę Chru 
szczowa na premiera. Rada 
Najwyższa poleciła mu przed­
stawić propozycje w sprawie 
nowego składu rządu.

N. S. Chruszczów wygłosił 
następnie referat, dotyczący 
zmian w pracy MTS.

Po wysłuchaniu referatu 
premiera rządu ZSRR i I se­
kretarza KC 
Chruszczowa, 
sza przerwała 
następnego.

KPZR — N. S. 
Rada Najwyż- 
obrady do dnia

Oczekuje się, że na następ­
nym posiedzeniu Rady, odbę­
dzie się dyskusja nad refera­
tem Chruszczowa; ponadto 
przedstawiciel nowego rządu 
złożyć ma deklarację rządową 
w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową.

Decyzją Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, N. S. 
Chruszczów pozostaje jedno­
cześnie na stanowisku I sekre­
tarza KC KPZR.

Wyjazd 
delegacji poznańskiej 
do Koszalina

(Inf. wl.) 
Dziś w godzinach nocnych wy-

jechała do Koszalina delegacja 
przedstawicieli Prezydium RN m. 
Poznania, Prezydium WRN oraz 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Na czele delegacji stoi 
zast. przewodniczącego Prezydium 
RN — mgr Stefan Marzec.

Celem wyjazdu delegacji poznań­
skiej jest wymiana doświadczeń o- 
raz nawiązanie współpracy w dzie­
dzinie oświatowo-kulturalnej, go­
spodarki komunalnej, handlu i 
przemysłu z miastem i woj. kosza­
lińskim.

Delegacja poznańska wyjechała z 
gotowymi propozycjami, które zo­
staną omówione wspólnie z przed­
stawicielami Koszalina, (mh)

To wszystko dla naszych najmłodszych na świąteczne nie­
spodzianki.

CAF — fot. Miedza

Końcowy akord sesji jesiennej

Sejm uchwalił ustawę

o budżecie i planie gospodarczym
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

Wczoraj zakończyła się w Sejmie kilkudniowa debata 
nad planem i budżetem państwa na rok bieżący. Na za­
kończenie dyskusji, w której zabrało ogółem głos 98 
mówców, przemówienie wygłosił przewodniczący Komi­
sji Planowania przy Radzie Ministrów — Stefan JĘ- 
DRYCHOWSKI; zapowiedział on m. in., że bogate mate­
riały, których dostarczyła debata sejmowa będą rozpa­
trzone przez rząd. W późnych godzinach wieczornych 
Sejm uchwalił ustawę o budżecie i Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1958 rok.

Dzisiaj Sejm prawdopodob nie zakończy sesję jesienną 
uchwaleniem kilku projektów ustaw.

A oto, co donosi nasz przedstawiciel warszawski o 
przebiegu wczorajszych obrad w Sejmie.

dalszym ciągu w czwar- 
’ tek przewijały się przez 
trybunę sejmową wystąpienia 
posłów, którzy dawniej nie­
zbyt często lub wcale nie za­
bierali głosu w debatach. Wie­
lu z nich koncentruje się na 
sprawach wyłącznie regional­
nych i dzięki nim w toku sej­
mowych obrad powstaje i roz­
wija się swoista geografia: 
obok nomenklatury wojewódz 
kiej, padają często nazwy: 
Kurpie, Kaszuby, Podhale, Żu­
ławy, Śląsk...

Poza względami turystycz­
no-krajoznawczymi, które ko­
jarzymy zwykle z tymi pojęcia 
mi, na żywo wyjętymi ze szkol 
nych podręczników geografi1— 
tereny te reprezentują poważ­
ne, a nie wykorzystane dzisiaj 
w pełni możliwości gospodar­
cze. Kurpie np. reprezentują 
bogaty potencjał przemysłu lu 
dowego i artystycznego, wyro­
bów z drzewa, hodowli i mle­
czarstwa; Ziemia Kaszubska — 
m. in. hodowli drobiu (słynne 
przed wojną gęsi pomorskie, 
eksportowane za granicę, obec­
nie zawężonej- do zupełnie zni­
komych rozmiarów; Bieszcza­
dy i Podhale — przemysłu bia- 
łoskórniczego i kuśnierskiego, 
przetwórstwa mięsnego, wy­
twórczości drzewnej, ceramicz 
nej i wielu innych, nie zawsze 
dziś docenianych gałęzi pro­
dukcji.

Inicjatywy poselskie w zakresie 
ożywienia gospodarczego zanie­
dbanych dotychczas regionów, jak 
również dalszej aktywizacji całego 
kompleksu Ziem Odzyskanych 
przyniosą niewątpliwie pozytywne 
rezultaty; coraz bardziej zresztą, 
jak przekonujemy się o tym z bie­
żącej działalności gospodarczej pań 
stwa — rząd kieruje swą uwagę na 
nie doinwestowane jeszcze tereny.

Często w bieżącej debacie budże­
towej zabierali głos reprezentanci 
koła posłów katolickich „Znak” 1 
nosłowie bezpartyjni. Pos. Makar­
czyk zahrał glos nawet dwa razy.

Przemówienia posłów katolickich 
mają często charakter uniwersal­
ny, wykraczający poza określone 
dziedziny spraw ekonomicznych.

Poseł Kołakowski mówił w czwar 
tek np. o tym, że obserwuje się 
często zjawisko inwestowania w 
sposób rozrzutny 1 mało celowy. 
Zakupujemy oto maszyny o właści 
wościach przydatnych w najbar-

Narada działaczy
Frontu Jedności Narodu

WARSZAWA (PAP)
27 bm. odbyła się w War­

szawie narada sekretarzy wo­
jewódzkich komitetów Frontu 
Jedności Narodu, poświęcona 
omówieniu aktualnych proble­
mów ich pracy, a m. in. form 
współdziałania z radami naro 
dowymi. W naradzie wzięli 
również udział działacze FJN 
z szeregu powiatów.

Krytykując zjawisko braku 
wytrwałości w codziennej pra 
cy komitetów Frontu, wielu 
mówców wskazywało, iż ich 
legitymacją wobec wyborców 
będzie przede wszystkim 
sprawne realizowanie uzasad­
nionych postulatów, wysunię­
tych przez ludność w toku ak­
cji wyborczej. Wiele z tych po 
stulatów może zostać wcielo­
nych w życie bez uciekania się 
do większych dotacji państwo 
wych.

Na naradzie omówione zostały 
przygotowania do obchodu rocz­
nicy bitwy pod Grunwaldem, Jak 
również zbliżającego się 13-lecia 
zawarcia układu o przyjaźni i 
współpracy między Polską a 
ZSRR.

| Z II posiedzenia pierwszej sesji

Nowa WRN wytycza plan działania
(Inf. wł.)
Nowo wybrana Wojewódz­

ka Rada Narodowa najwidocz 
niej pragnie odróżnić się ko­
rzystnie od swej poprzednicz­
ki; świadczy o tym nie tyłkowy 
sok a frekwencja notowana na 
II posiedzeniu (102 obecnych 
na 110 radnych), lecz przede- 
wszystkim duży ciężar gatun- 

ny powinien istnieć niekoniecz 
nie tylko na peryferiach miast, 
ale po prostu tam, gdzie jest 
potrzebny. Podzielił się wresz­
cie bardzo pocieszającą wiado- 

fCiąp dalszn nn str. 2)

Kopalnia „Konin J7

dziej skomplikowanej produkcji 
dla fabryk, które takich maszyn 
nie wymagają.

Szkoda tylko, że pos. Kołakow­
ski nie podał przykładów takiej 
rozrzutności.

Z ramienia rządu jako pierw 
szy zabrał głos w dyskusji nad 
budżetem minister handlu we-
wnętrznego Mieczysław
Lesz. Zapowiedział on przyję­
cie w bież, roku do pracy w 
handlu 22 tys. nowych ludzi, a 
także szeroko zakrojoną rewin 
dykację lokali handlowych za­
jętych dotychczas na inne cele. 
Oświadczył, że handel prywat­

26 bm. taśmę fabryczną War 
szawskiej Fabryki Motocykli 
opuścił 100.000 motocykl MO-6.

CAF — fot. Dąbrowiecki

FJN i rady narodowe

wykonała
plan kwartalny
KONIN (PAP)

Załoga Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin”, jako 
pierwsza w Zjednoczeniu 
Przemysłu Węgla Brunatne 
go, zameldowała na ty­
dzień przed terminem o wy 
konaniu zadań produkcji I 
kwartału br.

Górnicy konińscy w cią­
gu 3 miesięcy br. wydobyli 
90 tys. ton węgla. Do końca 
bm. dadzą oni dodatkowo 
ponad 8 tys. ton węgla bru­
natnego

100.000 MOTOCYKLI

Narada w sprawie 

zadań prokuratury
Pod przewodnictwem prokurato­

ra generalnego PRL prof. dr. An­
drzeja Burdy odbyła się w Warsza­
wie narada prokuratorów woje­
wódzkich oraz ich zastępców. Tre­
ścią obrad było omówienie doko­
nanej ostatnio przez Radę Pań­
stwa oceny działalności organów 
prokuratury oraz przedyskutowa­
nie zagadnień wlążących się ze sto­
sowaniem ustawy o wzmożeniu o- 
chrony mienia społecznego przed 
szkodami wynikającymi z prze­
stępstw, A

l ostatniej chw:li

Zastanów się

Manifestacja 
berlińczyków 
przeciwko śmierci 
atomowej

RFR1.1N fPAP)
Berlińska organizacja związków 

zawodowych i Front Narodowy 
Berlina wezwały ludność miasta 
na dzień 27 marca br. na wielki 
wiec dla zaprotestowania przeciw­
ko uchwale Bundestagu o wypo­
sażeniu w broń atomową Bundes­
wehry.

Takiej manifestacji Berlin daw­
no nie widział. Już na godzinę 
przed jej rozpoczęciem, setki ty­
sięcy ludzi ze wszystkich ulic, pro­
wadzących na plac Marxa-Engelsa
ciągnęły na wiec.
cy, matki z dziećmi,

Młodzież i star 
iećml, robotnicy.

studenci, uczeni — ze wschodnie-
go i zachodniego Bedjna — ze 
sztandarami i transparentami szli 
przez miasto. 

kowy referatu przewodniczą­
cego Prezydium oraz stosun­
kowo wysoki poziom dyskusji.

Drugie posiedzenie sesji 
WRN prowadził sprawnie 
radny prof. Kwiatek, który 
po ślubowaniu członków Ra­
dy, nieobecnych na wstępnym 
posiedzeniu sesji, udzielił gło­
su przewodniczącemu Prezy­
dium, Fr. Szczerbalowi dla - 
wygłoszenia referatu. Półtora­
godzinne przemówienie zawie­
rało mnóstwo interesującego 
materiału, który niepodobna 
przedstawić choćby w naj­
większym skrócie. Należy 
wszakże z pełnym uznaniem 
podkreślić, że podjęta przez 
WRN próba sprecyzowania 
programu działania jest jak 
najbardziej trafiająca do prze­
konania.

Potrzeba takiego programu 
wynika — jak podkreślił prze­
wodniczący Szczerbal — m. 
in. z poczucia odpowiedzial­
ności za prawidłową, zgodną 
z ogólną polityką państwa, 
gospodarkę naszego wojewódz 
twa; z nowych, korzystniej­
szych warunków, jakie stwo­
rzyła w pracy rad ustawa o 
radach narodowych.

W referacie mówca szukał 
odpowiedzi na następujące py­
tania: jak przedstawia się 
ak tualn a .sytuacja, gosp od ar - 
■cza Wielkopolski, jakie wa­
runki musimy stworzyć i ja­
kie środki zabezpieczyć, aby 
zrealizować zadania gospodar­
cze; jakie są słabe strony na­
szego dotychczasowego go­
spodarowania i jakie wreszcie 
dostrzegamy rezerwy, których 
uruchomienie pozwoli nam 
na dalsze ożywienie życia go­
spodarczego.

Wynikające dla WRN z u- 
chwał XI Plenum KC PZPR 
zadania referent sformułował 
następująco: utrzymanie i u- 
trwalenie równowagi rynko­
wej poprzez dalszy wzrost 
produkcji rolnej oraz przemy­
słowej (przemysł terenowy) 
przy poszerzeniu wytwarzane­
go asortymentu; polepszenie i 
usprawnienie obsługi rynku; 
dalej — systematyczne podno­
szenie dyscypliny finansowej 
i inwestycyjnej oraz dalsze 
poprawianie warunków byto- 
wo-socjalnych ludności.

W związku z ogromem ma­
teriału zawartego w referacie, 
dyskusja była bardzo „wielo- 
tematyczna”. Do przemówie­
nia przewodniczącego Szczer- 
bala, jako też szczegółów wy­
powiedzi dyskutantów wypad- 
nie nam powrócić, dziś wszak­
że pragniemy zasygnalizować 
chociażby niektóre wypowie­
dzi.

Radny Kusiak podjął 
myśl, rzuconą przed rokiem 
m. in. przez nasze pismo — 
powołania specjalnego ciała- 
komisji, które by zajęło się 
kwestią miejscowości podpo­
znańskich i stworzeniem w nich 
warunków wypoczynkowych. 
Radny prof. Barciński wska­
zał na skutki wydzielenia Po­
znania z województwa, w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nieprawdą jest jakobj 
trzynastka przynosiła nie­
szczęście. Natomiast praw­
dą jest, żc 13 numer tygod­
nika satyrycznego „Kaktus” 
przynosi m. in,:
• Trzy nic zrealizowane po­

mysły racjonalizatorskie
® Hymn na cześć eksportu 

„eksportowej”
• Fraszki Deglera i Kono­

pińskiego
• Jak budować zręby świe­

tlicy?
• Swawolny żywot Janusza 

Osęki
• Sprawy i sprawki Trój­

miasta
® Humor angielski

„Kaktus" jest do nabycia 
w każdym kiosku „Ruchu”.



Niebezpieczny nurt
Nie pomogły ostrzeżenia. Więk­

szość rządowa Bundestagu 
yodjęła uchwałę zapowiadającą 

wyposażenie Bundeswehry w bron 
nuklearną. Rzecz znamienna dla 
taktyki partii adenauerowskiej: 
przed rozpoczęciem debaty rozsie­
wano pogioski, że uzó.ojenie w 
broń nuklearną aktualne oędzie 
dopiero za pó.lora ro.tu lub nawet 
za dwa lata, natomiast przyjęta 
uchwała przewiduje n a t y c n - 
miastowe zaopatrzenie Bundes 
wehry w broń nuklearną. Minister 
Strauss juz w kwietniu na najbliż­
szym posiedzeniu NATO przedłoży 
gotowy projekt nuklearyzacji nie­
mieckich sił zbrojnych.

Zwraca uwagę gorączkowy po­
śpiech w działaniu rządu bońskie- 
go. Jeszcze przed debatą w Bun­
destagu minister Strauss zakupił 
dla armii zachodnioniemieckiej 
amerykańskie rakiety z głowicami 
jądrowymi. Obecnie — jak podają 
prasa francuska — rząd boński ma 
uzyskać od NATO pełnomocnic­
twa do produkowania Własnej bro 
ni nuklearnej. Debata jest więc ra 
czej formalnością, która potwier­
dziła fakty uprzednio dokonane.

Dla jasności obrazu trzeba dodać, 
że zachodnionieiniecka Bundes­
wehra staje się pierwszą w Euro­
pie armią atlantycką wyposażoną 
we własną najnowocześniejszą 
broń rakietowo-jądrową, wyprze­
dzając siły zbrojne Francji, a na­
wet Anglii. W ten sposób rola 
NRF w bloku atlantyckim i wpływ 
jej na politykę atlantycką będą o 
wiele większe niż dotychczas. Je­
śli do tego dodamy, iż rzecznicy 
nuklearyzacji NRF nie ukrywali 
podczas debaty, że nie odpowiada 
im obecny „status quo” w Euro­
pie, to jasne się staje, dlaczego 
obecna debata w Bundestagu mo­
że stworzyć nową, trudniejszą sy­
tuację w Europie i w Niemczech. 
NRF przystępując do groźnych 
zbrojeń atomowych utrudni dąże­
nia do rozbrojenia, utrwali rozbi­
cie Niemiec i wywoła — jak to wy­
nika z debaty — zaostrzenie sytua­
cji politycznej wewnątrz Niemiec 
Zachodnich.

Obecnie jasne już jest, dlaczego 
przywódcy NRF od pierwszej chwi 
li występowali przeciwko planowi 
Rapackiego i w istocie rzeczy od­
mówili poważnego rozpatrzenia te­
go planu. Skoro chce się rozpętać, 
a raczej do białości rozżarzyć wy­
ścig zbrojeń nuklearnych, to nie 
daje się posłucha planom odprę­
żenia, a zwłaszcza tak konkretnym 
i realnym propozycjom, jak pian 
Rapackiego.

(PAP)

Realizm Skandynawii
Przed kilku dniami zakończy­

ła się w Sztokholmie konferen 
cja ministrów spraw zagranicz­

nych czterech krajów północnych: 
Szwecji, Norwegii, Danii, Finlan­
dii. Islandia wydelegowała swego 
obserwatora. Konferencja zakoń­
czyła się wydaniem komunikatu, 
który jest wyrazem tendencji od­
prężenia sytuacji politycznej na 
świecie. Ministrowie opowiedzieli 
się za zakazem produkcji oraz 
wstrzymaniem doświadczeń z bro­
nią atomowo-wodorową, za spot­
kaniem szefów rządów i za rozpa­
trzeniem „propozycji częściowego 
rozbrojenia”. Prasa skandynaw­
ska twierdzi, że przez to sformu­
łowanie należy rozumieć poparcie 
dla polskiego planu utworzenia w 
Europie Centralnej strefy bezato­
mowej. Konferencja sztokholmska 
była jednym z kolejnych spotkań 
krajów skandynawskich, wspólpra 
cujących z sobą w organizacji pod 
nazwą Rada Północna, która kon­
centruje ich współdziałanie w dzie 
dżinie społecznej, gospodarczej, 
kulturalnej, a także częściowo i po 
litycznej.

W stanowisku zajętym przez pań 
stwa skandynawskie na wspomnia 
nej konferencji w Sztokholmie wi­
dać kierunek przeciwny oficjalnej 
polityce bloku atlantyckiego 1 cał­
kowicie rozbieżny z wojskowymi 
koncepcjami sztabu NATO, wyra­
żonymi niejednokrotnie przez gen. 
Norstada.

Państwa skandynawskie rozumie 
ją, że wybuch wojny atomowej za­
groziłby bezpośrednio ich egzysten 
cji. Mając w pamięci okupację hi­
tlerowską, patrzą z dużą nieufno­
ścią na uzbrajanie Bundeswehry 
w pociski z głowicami atomowymi.

Natomiast realizacja planu Ra­
packiego stwarzałaby w sąsiedz­
twie tych państw strefę bezpieczeń 
stwa, a przede wszystkim elimino­
wałaby broń atomową z NRF.

Stanowisko państw skandynaw­
skich nabiera tym większego zna­
czenia, że zostało zadokumentowa­
ne niemal że w przeddzień kopen­
haskiej sesji ministrów spraw za­
granicznych NATO, na której za­
gadnienie zbrojeń atomowych wy­
płynie obok dyslokacji wyrzutni 
rakietowych.

T. R.

Emerytury dla polityków NRF
BONN (ZAP)
Bawarski Landtag rozpa­

truje projekt ustawy emery­
turach dla polityków, które 
oficjalnie okreśLóno jako „za­
opatrzenie honprowe”. Projekt 
przewiduje, że każdy poseł do 
Landtagu, który przez 8 lat 
był członkiem tego krajowego 
parlamentu i nie został znowu 
wybrany, a ukończył 50 lat, o- 
trzymuje do końca życia mie­
sięczną rentę w wysokości 350 
marek. Wdowy otrzymują 60°/a 
tej kwoty, a sieroty 20o/«. Kwo­
ty te ulegają powiększeniu o 
2% za każdy następny rok po­
słowania.

Tego „zaopatrzenia hónoro-

Zamiast zbrojeń 

moglibyśmy udzielać pomocy 
krajom zacofanym

Wywiad Chruszcz,owa dla dziennika francuskiego
MOSKWA (PAP,
„Prawda” opublikowała

tekst rozmowy między pierw­
szym sekretarzem KC KPZR 
— Chruszczowem a korespon­
dentem francuskiego dzienni­
ka „Figaro” — Serge Grussa- 
rem, która odbyła się w Mo­
skwie w dniu 19 marca br.— 
Chruszczów odpowiedział wów 
czas na szereg pytań, zada­
nych mu przez dziennikarza 
francuskiego.

W odpowiedzi na pytanie — 
czy możliwe jest udzielenie 
przez Związek Radziecki sy­
stematycznej pomocy krajom 
słabo rozwiniętym ekonomicz­
nie, Chruszczów oświadczył: 

wypadku,,,Uważamy, że
gdy naprężenie międzynarodo 
we ulegnie osłabieniu, ze środ­
ków przeznaczanych obecnie 
przez państwa na cele obron­
ne, można by wydzielić dosta­
tecznie wysokie sumy dla oka 
zania realnej pomocy pań­
stwom słabo • rozwiniętym”. 
Związek Radziecki — oświad- 

zawszeczył Chruszczów
chętnie udzielał pomocy każ­
demu zacofanemu ekonomicz­
nie państwu, które zwróciło 
się o taką pomoc. Podobną po 
litykę ZSRR zamierza prowa­
dzić również w przyszłości.

Odpowiadając na pytanie 
Grussara, na temat znaczenia 
pierwszych sztucznych sateli­
tów Ziemi, Chruszczów oświad 
czył, że uczeni nie wątpią o- 
becnie o tym, że w niedalekiej 
przyszłości ludzie będą mogli 
polecieć w przestrzeń między­
planetarną.

Chruszczów oświadczył także, że 
naród radziecki od dawna odnosi 
się do Francji z szacunkiem 1 ser­
deczną przyjaźnią, ceni geniusz

W ZSRR

Półjoratonowa rakieta 
osiągnęła wysokość 
473 km

MOSKWA (PAP)
Radziecki Komitet Między­

narodowego Roku Geofizyczne 
go podał do wiadomości, że w 
ZSRR wyrzucono rakietę geo­
fizyczną na wysokość 473 km. 
Zazwyczaj rakiety geofizyczne 
i meteorologiczne osiągały wy­
sokość 200—210 km.

W rakiecie były zainstalowa­
ne przyrządy geofizyczne słu­
żące do kompleksowych badań 
górnych warstw atmosfery 
Waga rakiety wraz z wszystki­
mi przyrządami wynosiła 1.520 
kilogramów. Rakieta w czasie 
lotu była kierowana. Spadła 
ona w ściśle określone miejsce.

Nagrody „Oscara"
w Hollywood

NOWY JORK (PAP)
W środę wieczorem w Hollywood 

odbyła się uroczystość przyznania 
nagród „Oscara” najwybitniej­
szym twórcom 1 aktorom filmo­
wym za rok 1957.

Nagrody „Oscara” otrzymali:
reżyser filmu „Most na rzece 

Kwal" — David Dean;
red. Buttons — za najlepszą 

kreację aktorską w filmie „Sayo- 
nara”;

Plerre Boule — za scenariusz do 
filmu „Most na rzece Kwai”;

włoski film „Noce Cabirii”, jako 
najlepszy film zagraniczny.

wego” nie zalicza się na poczet 
iniiych emerytur (no. ministe- 

. rialnych lub urzędniczych).
Wypłaca się je wtedy również, 
gdy były poseł ma rentę z u- 
bezpieczenia na życie lub za­
kładowej kasy chorych.

Dla orientacji warto nadmie­
nić, że pobory posłów do Land­
tagu wynoszą 550 marek mie­
sięcznie i 20 marek za każde, 
posiedzenie.

Ustawa ma wejść w życie z 
mocą od dnia 1 czerwca 1946 
roku. Jej przegłosowanie jest 
zapewnione, gdyż wniosek pod­
pisały v^zystkie partie, z wy­
jątkiem nielicznej frakcji FDP. 

twórczy Francuzów i ich tradycje 
wolnościowe. Tym bardziej — po-
wiedział Chruszczów
nam zrozumieć politykę przywód­
ców dzisiejszej Francji, którzy po­
pychają kraj do takich posunięć, 
które niejednokrotnie są sprzecz­
ne z interesami narodowymi i ze 
zdrowym rozsądkiem.

Wkrótce 
polsko-japoński 

układ handlowy
PARYŻ (PAP)
Tokijski korespondent agen­

cji France Presse podaje, że w 
ciągu najbliższych dziesięciu 
dni między Polską a Japonią 
zostanie w Tokio podpisany u- 
kład handlowy z ważnością 
pięcioletnią oraz protokół w 
sprawie list towarowych na 
rok. Rozmowy w tej sprawie 
zaczęły się w dniu 7 marca 
między delegacjami obu kra­
jów.

A II Festiwal 
Młodzieży i Studentów 

odbędzie się 
w Wiedniu

SZTOKHOLM (PAP)
Zakończyły się tu obra­

dy konferencji międzynaro 
dowej do spraw przygoto­
wania VII Światowego. Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen 
tów. W konferencji brało 
udział 136 delegatów i ob­
serwatorów z 54 krajów ze 
wszystkich kontynentów.

Uczestnicy konferencji po 
stanowili zorganizować VII 
Światowy Festiwal Młodzie 
ży i Studentów latem przy­
szłego roku w Wiedniu. — 
Otwarcie festiwalu wyzna­
czono na dzień 26 lipca br.

Końcowy akord sesji jesiennej
(Dokończenie te strony 1) 

mością: oto w styczniu 1 lu­
tym br. sprzedaż alkoholu zma 
lała w porównaniu z analogicz 
nym okresem ubiegłego roku o 
6 proc. W marcu konsumpcja 
alkoholu ma w dalszym ciągu 
lekką tendencję spadkową. 
Oby tak dalej!

Tematyka wczorajszego dnia 
— *w dalszym ciągu różna. Do­
minowały zwłaszcza zagadnie­
nia oświaty, sądownictwa, go­
spodarki na terenach zaniedba 
nych i sprawy związane z bu­
dżetami terenowymi.

Ciekawe i niezmiernie ważne 
problemy poruszył w swym 
wystąpieniu pos Eugeniusz 
Makowski na temat budżetów 
terenowych. M. in. podał przy­
kład budżetu na rok 1958 Gro­
madzkiej R^dy Narodowej Za­
lesie w woj. warszawskim. Jest 
w tym budżecie pozycja 750 zł 
na akcję weterynaryjną-. Są in­
ne, nieco większe kwoty na u- 
trzymanie szkół, parę złotych 
na kulturę, oświatę i zdrowie. 
A na wydatki administracyjne 
przeznacza się w tym budżecie 
78 tysięcy złotych. Sprawy ad­
ministracji terenowej nie są. 
jak widać, lekkie..,.

Pos. Makowski mówił także 
o trudnościach w zaspokajaniu 
potrzeb komunalnych miesz­
kańców wsi. stwierdzając, że 
jak dotychczas — nikt nie zaj­
muje się tymi sprawami, nikt 
nie organizuje w do^tn'ocznym 
zakresie ich rozwiązania.

Powiat — to ełówn« ogniwo 
w svsteml» adminN^Tcii tere­
nowej. Tymczasem zamiast 
nrzenosić do pow!atn niektóre 
kompetencje województwa — 

tendencję doobserwnie
wtłacKŁn*’’ na szczchol nowiatu 
tego, co powinno być w groma 
dzłe tnp. dochodv ze snółdziel- 
cżnści. niektóro podatki) Pos 
Makowski noruszył tu Jedno z 
najistotniejszych zagadnień po 
litycznych: kwestię właściwej, 
pełnej i szybkiej realizacji wy-

trudno

DEMONSTRACJE ANTY­
WOJENNE WE FRANCJI 

Na jednym z placów w St. Tra­
pez powieszono kukłę przed­
stawiającą generała Speidla. 
Napis: „Precz z generałem 

Speidlem”.
Fot. — CAF

Rozszerzenie współpracy 
kulturalnej 
między Polską a CSR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 marca 1958 r. podpisa­

ny został w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych protokół między 
rządem PRL a rządem CSK o dzia­
łalności ośrodków kulturalno-in­
formacyjnych w Warszawie i w 
Pradze.

Ośrodki kulturalne — polski w 
Pradze — czechosłowacki w War­
szawie — zostaja przekształcone w 
ośrodki kulturalno-informacyjne.

tycznych partii i rządu doty­
czących organizacji i upraw­
nień rad narodowych poszcze­
gólnych stopni.

ostatniej korespon-Plsałem
dencji o poparciu w jednym z po­
selskich głosów w dyskusji — po­
stulatów „Głosu” na temat pro­
dukcji parowozów w Polsce. Tak­
że i w czwartek sprawa ta znala­
zła swe odzwierciedlenie w trakcie 
budżetowej debaty. Problem więc 
„siedzi” już mocno 
łach sejmowych...

niateria-

Brak miejsca nie pozwala na omó 
wienle wystąpień posłów wielko­
polskich: Stanisława HUDAKA (mó 
wił o spółdzielczości produkcyjne i) 
i Zdzisława NOWAKA (na temat 
polityki kulturalnej). Powrócę do 
nich w osobnych koresponden­
cjach.

Karol RZEMIENTECKI

Z lewej — szach Iranu Mo­
hammed Reza Pahleoi prze­
mawia z okazji otwarcia 
nowej radiostacji w Tehera­
nie, w dzień po ogłoszeniu.roz­
wodu z piękną Sorayą. Z pra­
wej — to zdjęcie- uroczej ex- 
cesarzowej wykonał fotorepor­
ter niemiecki już po orzeczeniu 

rozwodu pary irańskiej.

W grudniu zjazd FPK

Komuniści francuscy apelują

o utworzenie rządu lewicy
PARYŻ (PAP)
Obradujący w Paryżu Kom. 

Centr. Francuskiej Partii Ko­
munistycznej uchwalił odezwę 
apelującą o jedność działania 
sił lewicy w celu zagrodzenia 
drogi faszyzmowi oraz rezolu­
cję w sprawie walki przeciw 
wyrzutniom rakietowym. U- 
chwalona też została rezolucja 
dotycząca dziennika ,,1'Huma- 
nite“. Plenum postanowiło zwo 
łać zjazd partii w grudniu br. 
Odrębna decyzja zatwierdza 
Etienne Fajona na stanowisku 
dyrektora „1’Humanite”.

Apel o jedność działania sił 
lewicy podkreśla niebezpieczeń 
stwo faszyzacji życia we Fran­
cji. Zawiera również krytykę 
polityki rządu tolerującego roz 
maite wystąpienia sił reakcji 
przeciw7 Republice. Apel potę­
pia dalej wojnę algierską, 
wskazuje na rosnące w7pływy 
FPK wśród mas i ostro wystę 
puje przeciw ewentualnemu u- 
jęciu steru rządów przez de 
Gaulle‘a. Plenum wypowiada

Plan działan o 
nowej WRN

(Dokończenie ze str. 1) 
związku z którym to faktem
skomplikowało 
spraw; prot B. 
nieodzowne ’ jest 

się wiele 
uważa, iż. 
nawiązanie

współpracy pomiędzy prezy­
diami WRN i MRN w Po­
znaniu, którą to myśl poparł rad 
ny Józefowiak. Ważne stwier­
dzenia zawarł w swym wy­
stąpieniu radny mgr Balasie- 
wicz, wskazując, że zadaniom 
WRN i jej komisji będzie zaj­
mowanie się naprawdę pro­
blemami wojewódzkimi, 
węzłowymi, organizacją życia 
społecznego i gospodarczego 
naszego regionu. Radny mgr 
B. uznał referat, jako podsta­
wę do dyskusji w komisjach.

Doniosłe zagadnienie niwe­
lowania różnic pomiędzy „sta- 
rymf „nowymi” ziemiami
naszego województwa (pow. 
Piła) podjął radny inż. Chod­
kiewicz. Wskazał on na nie­
chęć władz poznańskich do 
współpracy z Piłą, w rezulta­
cie czego tamtejsze TRZZ 
zmuszone było zwrócić się 
do... Bydgoszczy, bardziej in- 
teresującej się trudnościami
miasta nad Głdą. Radny ten 
ocenił krytycznie również sy­
tuację Piły — dużego ośrodka 
miejskiego i przemysłowego, 
pozbawionego zaplecza, leżą­
cego na skraju trzech woje­
wództw. Ostatni z mówców — 
prof. Kwiatek — rozważając 
kwestie wychowania, oświaty, 
szkolnictwa — nawiązał tak­
że do obchodów Millennium; 
zwrócił on m. in. uwagę na to, 
że władze centralne, powołując 
specjalny komitet, pominęły 
włodarzy Ziemi Wieikcpoł- 
skiej, dostrzegając jedynie 
znań.

W zakończeniu dyskusji 
brano specjalną komisję 
dakcyjną, która zajmie 

Po-

wy- 
re- 
się

(w oparciu o referat i wystą­
pienia radnych), opracowa­
niem projektu uchwały o pod­
stawowych zadaniach WRN w 
Poznaniu. Projekt zostanie 
przedstaw7iony radnym i bę­
dzie przedmiotem dyskusji.

Po dokonaniu wyboru oso­
bowego członków poszczegól­
nych komisji Rady, sesję zam­
knięto sprawami organizacyj­
nymi. wolnymi głosami i wy­
jaśnieniami przew. Fr. Szczer- 
bala. (pż)

wsi. 

w o

się za rządami większości le­
wicowej, do której wzywa prze 
de wszystkim socjalistów.

W. blbricht 
wzywa Niemców 
do walki ze zbrojeniami 
atomowymi

BERLIN (PAP)
W udzielonym wywiadzie dla 

agencji ADN pierwszy sekre­
tarz Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec — Walter Ul- 
bricht zwrócił się z apelem do 
zachodnioniemieckiej partii 
socjaldemokratycznej, organi­
zacji masowych i związków za­
wodowych, ażeby ze wszyst­
kich sił walczyły przeciwko 
przekształceniu Niemiec Za­
chodnich w szaniec atomowy. 
W. Ulbricht wykazał bezpod­
stawność twierdzeń tych mów­
ców w Bundestagu, którzy u- 
siłowali przekonać Niemców, 
iż wyposażenie Bundeswehry 
w broń atomową jest koniecz­
ne. Pierwszy sekretarz SED 
stwierdził, że decyzja Bundes­
tagu w sprawie zbrojeń ato­
mowych, jak również odmowa 
rządu Adenauera nawiązania 
bezpośrednich kontaktów z 
NRD utrudnia zjednoczenie 
Niemiec. Zwrócił on również 
uwagę, że przemówienie 
Straussa w Bundestagu przy­
pominało wystąpienie Hitlera 
sprzed 25 lat, kiedy zwracał 
się do Reichstagu o udzielenie 
mu specjalnych pełnomoc­
nictw.

Zgoda komisji 
Bundestagu na zakup 
„Matadorów1*

BONN (PAP)
W niespełna 48 godzin po za­

kończeniu debaty w Bundesta­
gu komisja wojskowa udzieliła 
aprobaty na zakup przez rząd 
NRF 24 pocisków rakietowych 
typu „Matador1' o zasięgu pra­
wie 1.000 km; jak wiadomo 
„Matadory" wyposażone być 
mogą w głowice nuklearne.

Członkowie SPD i FDP gło­
sowali przeciwko zakupowi. 
Decyzja komisji wojskowej nie 
wymaga aprobaty Bundestagu.

Oprócz pocisków zakupio­
nych zostanie również 6 rucho 
mych wyrzutni wraz z komplet 
nym wyposażeniem.

Przed konferencja W-Z

Pineau zapowiada 
konsultacje z NRF

PARYŻ (PAP)
Na czwartkowym posiedze­

niu parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych minister 
Pineau omówił cel swej zamie­
rzonej podróży do Bonn. Jak 
podkreślił jedynym celem tej 
podróży jest zaznajomienie się 
ze stanowiskiem Niemieckiej 
Republiki Federalnej w spra­
wie problemów, które powinny 
znaleźć się na porządku obrad 
konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Przechodząc z kolei do za­
gadnienia misji dobrych usług 
i konfliktu francusko-tunezyj- 
skiego Pineau podkreślił, że 
rząd francuski przywiązuje 
szczególną wagę do uzyskania 
gwarancji nieingerowania Tu­
nezji w sprawy algierskie.

Alpiniści w drodze
na Dhaulagiri

DELHI (PAP)
W dniu 2G hm. opuściła bazę w 

Fokjara (Nepal) ośmioosobowa 
szwajcarska wyprawa alpinistycz­
na, udająca się na Dhaulagiri — 
najwyższy z nie zdobytych dotych 
czas szczytów świata. Przewiduje 
się, że wspinaczka na szczyt po­
trwa trzy tygodnie.

Wyprawie towarzyszy 11 prze­
wodników — szerpów oraz 107 tra­
garzy, Po drodze alpiniści planu­
ją założenie fi mniejszych baz.

Na czele ekspedycji stoi Szwaj­
car, Werner Stauble. W skład jej 
wchodzi również znany polski al­
pinista — dr HAJDUKIEWICZ.



AP1 informuje
Problemy ludzi jezior [1]

Spotkanie z dyrektorem Morse
25 marca w godzinach popołud­

niowych w Ministerstwie Pracy i 
Opieki Społecznej w Warszawie 
odbyła się konferencja prasowa z 
udziałem pana Davida Morse’a, ge 
neralnego dyrektora Międzynaro­
dowej Organizacji Pracy, który 
przebywał w tych dniach w Polsce 
z oficjalną wizytą jako gość rzą­
du polskiego. (Jest to już druga 
jego wizyta w naszym kraju — 
pierwszy raz gościliśmy go w 1949 
roku). Konferencji przewodniczył, 
w zastępstwie chorego ministra 
Zawadzkiego, wiceminister pracy 
i opieki społecznej, Tadeusz Ko­
chanowicz.

Pan David Morse zagaił konfe­
rencję, przypominając, że głów­
nym celem jego podróży do Polski 
było zapoznanie się z problematy 
ką socjalną naszego kraju i umoc­
nienie więzów łączących Polskę z 
Międzynarodową Organizacją Pra­
cy. Pan Morse odbył z Ministrem 
Pracy i Opieki Społecznej szereg 
rozmów, których głównym tema­
tem było zagadnienie ratyfikowa­
nia przez Polskę międzynarodo­
wych konwencji pracy. Na 107 kon 
wencji Polska ratyfikowała 48 — 
wkrótce zaś rząd polski zamierza 
ratyfikować dwie dalsze konwen­
cje, dotyczące zniesienia pracy 
przymusowej. Jedna z nich została 
opracowana w 1930 roku, druga — 
w czerwcu ubiegłego roku. Pan 
Morse podkreślił, że Polska jest 
jednym z najstarszych członków 
Międzynarodowej Organizacji Pra­
cy, przystąpiła do niej bowiem 
już w 1919 roku. Należy do jej za 
łożycieli.

Pan Morse omawiał z rządem 
polskim również zagadnienie po­
mocy ze strony Międzynarodowej 
Organizacji Pracy w podniesieniu 
wydajności produkcji naszego prze 
mysłu, w szkoleniu naszych kadr 
zawodowych, w specjalizacji fa­
chowców itp. Pomoc ta polegała 
by m. in. na przysyłaniu do Pol­
ski specjalnych misji ekspertów, 
które współpracowałyby z polski­
mi przedsiębiorstwami. W ten spo­
sób umocniłaby się znacznie łącz­
ność i współpraca między Polską 
a Międzynarodową Organizacją 
Pracy.

Po zagajeniu przez pana Morse 
wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Odpowiadając na pytanie dotyczą 
ce osiągnięć Międzynarodowej

Organizacji Pracy, dyrektor Morse 
przytoczył ciekawy przykład Bur- 
my, W roku 1946 Międzynarodowa 
Organizacja Pracy wysłała do Bur 
my eksperta, który miał dokonać 
badań nad zagadnieniem ubezpie­
czeń w tym kraju. Wniosków za­
wartych w jego sprawozdaniu nie 
można było jednak zrealizować — 
w owym czasie bowiem nie istnia 
ły w Burmie żadne instytucje so- 
cjalno-ubezpieczeniowe, nie było 
kadr specjalistów, a co najważniej 
sze, brakło funduszów na stworze­
nie skutecznego systemu ubezpie­
czeniowego. Rząd Burmy zwrócił 
się wówczas do Międzynarodowej 
Organizacji Pracy z prośbą o de-
legowanie misji, 
służyć konkretną 
w tej dziedzinie, 
stało się zadość. 
Międzynarodowej

która mogłaby 
pomocą i radą 
Prośbie Bumy 
Kolejne misje

Organizacji Pra
cy pomogły jej w szkoleniu spe­
cjalistów i w opracowaniu dyrek­
tyw dla dalszej działalności w dzie 
dżinie socjalno-ubezipieczeniowej. 
Gdy pan Morse ostatnio odwie­
dził Eurmę, zastał tam ogromną 
zmianę. Założono już przytułki dla 
starców, ambulatoria i przychod­
nie lekarskie dla dzieci, rozbudo­
wano szpitale i wyszkolono leka­
rzy. Wartó było poświęcić 12 lat 
pracy, aby doczekać się tak wiel­
kiego sukcesu.

Dużym osiągnięciem Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy jest tak 
że wzrastająca z roku na rok licz­
ba jej członków. Obecnie 80 
państw należy do MOP. Również 
coraz więcej państw — zwłaszcza 
w ostatnich czasach — ratyfikuje 
konwencje, opracowywane przez 
Międzynarodową Organizację Pra 
cy.

Na zakończenie konferencji pan 
David Morse jeszcze raz wyraził 
wdzięczność i uznanie rządowi poi 
skiemu, za zgotowane mu w na­
szym kraju gościnne 1 serdeczne 
przyjęcie oraz zwrócił uwagę na 
ogromny postęp w odbudowie na­
szego kraju od czasu swej pierw­
szej wizyty w 1949 roku. „Pola­
cy — powiedział dyrektor Między 
narodowej Organizacji Pracy — 
przystępowali wówczas do pracy 
nad odbudową niemal z gołymi 
rękami. Dziś ta ogromna i bardzo 
kosztowna praca została już w 
bardzo znacznym stopniu zrealizo-
wana". M. J.

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 5764g

Wózkl dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań. Wro-
oławska 25.

Kupno
5910g

Puch, pierze używane l 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13 

4575g
Kupię sprężyny tapicer- 
skie używane wzgl. nowe. 
Zbigniew Jany, Nowy To­
myśl, 3 Stycznia 29. 18O44p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka
drewniane, 
spacerowe.

koszykowe 
czeskie na

łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik 
Poznań, Wrocławska 13.

6l30g
Kamień granitowy na fun 
damenty budynków oraz 
brukowiec wagonowo do­
starcza „Osadnik” Szcze­
cin, Heleny 11 m. 4, tel.
57-47 6150g
Karpy szparagowe „Śnież 
na główka” ca 15.000 szt. 
2-letnie, pięknie rozwinię­
te sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 7648g.

Samochód osobowy Opel- 
Olympia górnozaworowy 
w bardzo dobrym stanie 
i ogumieniu sprzedam. 
Chojnacki, Kłecko, Rynek 
132, pow. Gniezno, tel.
Kłecko nr 50. 17890p
Narzędzia stolarskie, ręcz­
na heblarka elektr.; tar- 
czówka elektr. prąd zmień 
ny. Cena 10.000 zł. sprze­
dam. Rosiakowa, Gniezno, 
Warszawska 40. 18042p
Stalowe liny wietozwojo- 
we przekrój 9, 14 16 mm. 
Cena 20 zł kg (około 420 
kg) sprzedam. Roslakowa, 
Gniezno, Warszawska 40.

18043p
Sprzedam okazyjnie samo 
chód bagażowy DKW, noś 
ność 700 kg w idealnym 
stanie. Poznań, Dąbrow-
skiego 45 m. 16.

Lokale

7703g

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne wysoki 
parter, dzielnica willowa, 
zamienię na 3 pokoje z ku 
chnią. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7624g.

t
Dnia 26 marca 1958 r. zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., moja najdroższa żona, nasza uko­
chana mamusia, siostra, szwagierka, ciocia, babu­
nia i teściowa, śp.

z Piskorskich

Stanisława Baranowska
Wprowadzenie zwłok do kościoła Sw. Rocha 

1 msza św. z wigiliami w sobotę, 29 bm., o godz. 8.
Po mszy św. złożenie zwłok na cmentarzu pa­

rafialnym w Zegrzu.
W ciężkim smutku pogrążony

9192g MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Dnia 26 marca 1958 r. zmarła po długich cier­
pieniach, nasza najdroższa siostra, bratowa, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 63,
śp. z Tilgnerów

Cecylia Pyszkowska
Pogrzeb odbędzfe się w piątek, dnia 28 bm., 

o godz. 16 z kaplicy cmeritarnej w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

rodzina
Puszczykowo, Poznań, Pleszew. 91^4g

Dnia 27 marca 1958 r. po długich 1 ciężkich 
riernieniach zasnęła w Panu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona nasza 
Sdy TiezTpómniina matka i teściowa, śp.

z Prałatów

Emilia Stiller
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm , 

o godz'. 14 na cmentarzu parafu Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

Pogrążeni w ciężkim smutku 
MĄZ, CÓRKI I ZIĘĆ9257g

przeciętny śmiertelnik, któ wysokich odłowów ryby jezio 
ry od czasu do czasu rowej — wyjaśnia inż. Pufal 

chce zamiast „narodowego — są kadry. Wielkopolska 
jest w tym szczęśliwym po­
łożeniu że posiada w zasadzie

darszia" — widzieć na swoim 
stole karpia, czy chociażby le 
szcza, klnąc odchodzi z kwit­
kiem ze sklepu rybnego, bę­
dzie tym, co powiem na wstę 
pie zaskoczony.

Wielkopolska ma największe 
w skali całego kraju odłowy 
ryb z ha powierzchni jezior. 
Ba, w pobitym polu zostały 
inine kraje środkowej Europy. 
Wystarczy przytoczyć jedną 
cyfrę. Rocznie odławiamy w 
naszym .województwie z jezior, 
stawów należących do PGR i 
gospodarstw chłopskich 1500 
ton „białego mięsa".

Warto przyjrzeć się bliżej 
pracy ludzi wielkopolskich je­
zior. Tak, jak na każdym od­
cinku naszego życia, i tu na­
potykamy bowiem na szereg 
„spraw do załatwienia". Do­
dajmy zresztą od razu: pro­
blemów do rozstrzygnięcia na 
zbierało się w tej dziedzinie 
więcej niż gdziekolwiek...

Kierownictwo wielkopol­
skiej gospodarki rybnej mie­
ści się w Winliarach pod 
Gnieznem. Po kolejnej reor­
ganizacji, po październiku 
1956 r„ zmniejszono w ryba­
ctwie w Poznańskiem ilość ze 
spotów i gospodarstw. W tej 
chwili mamy 1 zespół obej­
mujący zasięgiem działania 
całe województwo i 7 gospo­
darstw na własnym rozrachun 
ku. Tego rodzaju zmiany po­
łączone z redukcją personelu 
wybitnie zmniejszyły koszty 
administracyjne. Z drugiej 
strony ci, którzy pozostali 
dziś w kierownictwie — to fa 
chowcy z prawdziwego zda­
rzenia. Tak np. dyrektor Re­
jonowego Zespołu Rybackiego 
Poznań z siedzibą w Winda- 
rach — inż. Jan Pufal jest 
autorem szeregu artykułów w 
prasie fachowej. „Podstawą 
naszych sukcesów — a uńęc

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe, Nowak, 
Poznań, Armii Czerwonej
28, tel. 87-95. 841 Og
Parcele budowlane 1.190 1 
1.290 m*, lewa strona Je­
ziora Kierskiego — sprze­
da właściciel. Informacje: 
Poznań, Gajowa 4 m. 7, 
tel, 515-26. 7627g
Willę komfortową, wolną 
(Puszczykówko) parcela w 
Dębcu — Junikowie — O- 
sledlu Warszawskim oraz 
wielki wybór kamienic, 
gospodarstw, poleca — po 
szukuje Metelskl, Poznań, 
Armii Czerwone] 23. 8057g

Różne
Suknie ślubne, balowe 2 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli). welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań. 
Mickiewicza 13. 5208g
Garbowanie, farbowanie l 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań - 
Solacz, Grudzfeniec 68 
_____________________ 5389p 
Suknie ślubne — balowe 
duży wybór poleca Wypo 
życzalnia Sukien. Poznań,
Strzelecka 13. 6238g

rybaków doświadczonych, lu­
dzi o długoletniej praktyce. 
W wielu przypadkach zawód ry 
baka przechodzi z ojca na sy 
na“.

Można by tu, dla zilustrowa­
nia słów inżyniera, wymienić 
długą listę nazwisk. Ograniczę 
się do kilku przykładów. Np. 
Leonard Dreozkowśki z Kór­
nika — nestor poznańskich ry
baków, Wilhelm Kuźmiński z 

Agaciń-Poznania, rodzina
repre-skich, której młodszy 

zentant — Edmund Agaciń-

w kilku miesiącach. Oczywi­
ście wtedy, gdy jak to się dzie 
je w Wielkopolsce, prowadzi 
się racjonalną gospodarkę. 
Są miesiące, gdy rybacy za­
rabiają „grosze", są inne, gdy 
zarobki dochodzą do sumy 
kilku tysięcy. W tej sytuacji 
jedynie słusznym wyjściem 
byłoby obliczanie podatku na 
podstawie średniej rocznej za 
robków. Rzecz ma się inaczej. 
Tak więc w miesiącach inten­
sywnych odłowów ryb ryba­
cy są po prostu „bici po kie- 
szeni". Ta sprawa jest wcale
niebagateiną przyczyną bra-

Największy statek 
w porcie szczecińskim

Do portu szczecińskiego za­
winął statek bandery angiel­
skiej „Stanfield", który przy­
wiózł w swych lukach 13.400 
ton rudy brazylijskiej dla Cze 
chosłowacji. Jest to najwięk­
szy statek jaki po wojnie 
przybył do Szczecina. Obsługa 
tego statku w porcie szczeciń 
sikim stała się możliwa, dzię­
ki pogłębieniu toru wodnego 
i niektórych basenów porto­
wych. (PAP)

ski jest kierownikiem gospo­
darstwa rybnego w Miłosła­
wiu i inni. Dlaczego tak waż­
na jest sprawa kwalifikacji 
kadr? Cóż to za sztuka być ry­
bakiem — pyta ktoś. — Wystar 
czy trochę zdrowia i to wszy­
stko".

Jednak miał chyba rację 
inż. Pufal, gdy zaczął ocenę 
stanu gospodarki rybnej w 
Wlelkcpolsce od omówienia 
problemu kadr. Bogactwo na­
szych jezior zależy bowiem od 
tego — kiedy 1 jak się łowi. 
Od tego, czy rybak traktuje 
swój zawód jako strłe zajęcie 
1 w związku z tym patrzy ną 
kilka lat naprzód na stan po- 
wkmzcnych jego opiece wód, 
czy po prostu wie, że zacze­
pił się przy .pracy n,a krótki 
ćkre_ —• i wtedy, poza zarob­
kami — nic go więcej nlie ob­
chodzi.

A o tym, jakich umiejętno­
ści wymaga omawdany zawód, 
niech was przekona kilka przy 
kładów.

Ręczę, że niewielu, nawet 
najbardziej zapalanych węd-
karzy — umiałoby opisać 
gląd siei. A ryba ta ma 
kiem ciekawą historię. Do 
dawna sprowadzaliśmy

Eleganckie — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu, sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35.

5819R
Naprawa maszyn biuro­
wych, to specjalność war­
sztatu Piotr Pieprzyćki 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

5961g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mlkrogumle, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wi- 
gum, Poznań Strzelecka 
21 tel. 9640.6048g 
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty. Poznań, Droga 
Dębińska 12. tramwaj 15
14. 6088 e
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranu 
Z. Kopaczewski. Słupca 
ul Warszawska 32 k136p

Dywany, kilimy napva- 
wlam Poznań, Dzierżyń-
sklego 91. 7188Ę
Biuro Miernicze Poznań, 
ul, Hetmańska 40 m. 5, tel. 
621-82 — przyjmuje zainte­
resowanych w nontedzial- 
kl przed południem. 6780g 
Wykonujemy z powierzo­
nego materiału futra, bła­
my, kołnierze oraz wszel­
kie naprawy. Jagsz> Po­
znań, Marcinkowskiego 21.

7614g

t
Dnia 27 marca 1958 r. zasnęła w Panu, opa­

trzona Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i najczulsza matka, śp.

Franciszka Kwapiszewska
Pogrzeb odbędzie 

o godzinie 11,20 z 
życach.

Poznań, Gniezno,

się w sobotę, dnia 29 bm., 
kaplicy cmentarnej na Je-

W smutku pogrążone 
DZIECI I RODZINA

Berlin.

Dnia 26 marca 1958 
droga mamusia, śp.

t ”
r. zasnęła w Bogu nasza

Wiktoria Jakubczyk
z domu Jarno

Msza św. odiprawlona zostanie w sobotę, dnia 
29 bm., o godzinie 8 w kościele Sw. Krzyża na 
Górczynle.

Pogrzeb tego samego dnia o godzinie 12 z ka­
plicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni
923Sg SYNOWIE I RODZINA

Dnia 25 marca 1958 r. zmarł nagle nasz długo­
letni

W 
nika

pracownik, Śp. •

Jan Seifert
Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow- 
i kolegę.

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 1
TOZNANSKICH ZAKŁADÓW NAPRAWY I 

SAMOCHODÓW K1629 |

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. ‘

ku stabilizacji kadr w nie­
których gospodarstwach.

O innych sprawach, z który 
mi borykają się ludzie wiel­
kopolskich jezior — w następ­
nym artykule.

Zdzisław ROMANOWSKI

zegara atomowego
Dwaj uczeni amerykańscy zre­

ferowali w Nowym Jorku projekt 
budowy zegara atomowego, który 
nie byłby większy od maszyny do 
pisania i w ciągu 100 lat bez regu­
lacji odmierzałby czas z dokładno­
ścią do jednej sekundy. (PAP)

ZYWNOSC I OPAŁ Z HELIKOPTERA...

by-...otrzymala uwięziona w śniegu grupa
wy- 
cał- 
nie- 
sieję

na zarybienie ze Związku Ra­
dzieckiego. Była to impreza 
połączona z dużymi stosunko­
wo nakładami. Nie zawsze 
udawała się aklimatyzacja te­
go szlachetnego, odznaczające 
go się dużymi wymaganiami 
gatunku. Dzisiaj obserwujemy 
awans tzw. siei autochtonicz­
nej, która przetrwała w na­
szym województwie w jezio­
rach iniędzychodzkich. „Roz­
kolportowana" nadane tereny, 
przy umiejętnej pielęgnacji 
stanie się cenną pozycją eks­
portową, chociaż na razie od­
ławia się zaledwie kilka ton 
siei rocznie. Wydatne i wi­
doczne już dzisiaj efekty da- 
je natomiast zarybienie wiel­
kopolskich jezior sielawą.

Do tego celu, podobnie jak 
w przypadku siei, potrzebne 
są odpowiednie wylęgarnie, 
gdzie w wysokim Słupie wo­
dy następuje inkubacja za­
płodnionej ikry. Gospodar­
stwo Lutom miało w wyniku 
zarybienia sielawą odłowy się 
gające cyfry kilkunastu ton.

Osobny rozdział, to walka 
rybaków z szerzącymi się do­
tąd — dosyć nagminnie-choro- 
bami ryb. Szczególnie dotkli­
we straty spowodowała w 
ubiegiym roku posocznica. W 
tym wypadku przydałoby się 
umożliwienie naszym rybakom 
zapoznania się z doświadcze­
niami innych krajów. Pozwo­
liłoby to na wprowadzenie i 
u nas nowoczesnych metod sa 
nowania jezior i stawów.

Skoro mowa była o kadrach 
— nie można pominąć mil­
czeniem dwóch niezmiernie 
ważnych spraw, które nie po 
zwalaja mi optymistycznie za­
kończyć niniejszych rozwa­
żań.

Po pierwsze, problem dopły 
wu do rybactwa „świeżej 
krwi". Niewielu młodych de­
cyduje się zdobywać ten atrak 
cyjny zawód. Tymczasem za­
miast bezskutecznie dobijać 
się o pracę w mieście — wie­
lu chłopców, którzy chcą czy 
muszą opuścić gospodarstwa 
swoich rodziców, mogłoby zna 
leźć zatrudnienie w bryga­
dach jeziorowych. Wylania się 
tutaj dodatkowo kwestia szko 
lenia młodzieży. Nie ma do­
tąd poza technikami — in­
nych szkół, które by przygo­
towywały młodych kandyda­
tów na rybaków w zakresie 
nodstawowych znajomości za­
wodu.

Po drugie: Nie uregulowano 
do dziś mimo licznych inter­
wencji. trybu ściągania po­
datku od' wynagrodzeń. Zarób 
ki rybaków są uzależnione od 
ilości złowionej ryby. Wiado­
mo zaś. że odłowy przeprowa­
dza się intensywnie — tylko

wających w położonym na wysokości 1358 m schronisku 
w pobliżu Schliersee io górach Bawarii. W odciętym od 
świata 2,5-metrowymi zaspami śniegu schronisku prze­
bywa na kursie narciarskim 23 dziewcząt i 7 chłop-

Z

ców oraz 8 narciarzy-turystów.
lewej: załadunek na helikopter żywności i opału, 
prawej: gospodarz schroniska przy zrzuconych wor­

kach. Helikopter nie> mógł bowiem lądować.
Fot. — CAF

Jerzy Młndziejnwski

Notatki długopisem ™
11 fam pewnego zaprzyjaź- 

nionego znajomego w 
Brnie Morawskim, czeskie­
go muzykologa, dr. Jerzego 
Wysloużila, którego pasją 
jest współczesna muzyka. 
Zbiera zewsząd książki, nu­
ty, płyty wolnoobrotowe, 
koresponduje z mnóstwem 
ludzi, pisze fachowe publi­
kacje ze swej dziedziny i 
nie ustaje w propagowaniu 
muzyki współczesnej. Ten 
wyraz bywa wszelako dla 
wielu zwyczajnych ludzi 
momentem osobistego po­
drażnienia. Współczesna mu 
zyka — termin o dość nie­
jasnej definicji — szokuje i 
zaskakuje. Wprawia co naj­
mniej w zakłopotanie prze­
ciętnego a inteligentnego 
konsumenta muzyki. Jesteś­
my u progu (a może go na­
wet przekroczyliśmy) — no 
wych zjawisk akustycznych 
i nowej estetyki muzycznej. 
Dotąd stosowany system 
harmoniczny i typologia me 
lodii już nie wystarczają 
kompozytorom, którzy chcą 
swą twórczością dotrzymać 
kroku współczesnemu życiu. 
Powstają więc notce dzieła 
o nowych założeniach, a dy­
skusja o ich wartości jest 
niezwykle utrudniona, po- 
ńieważ obu stronom braku­
je argumentów. Prorocy no­
wej muzyki są w nie lada 
kłopocie, by znaleźć dość 
przekonywające dowody, że 
właśnie nowe prądy mu-
zyczne 
karmem

są najlepszym po­
dia dzisiejszego

człowieka. Jesteśmy osobi­
stymi świadkami tych prze­
mian. Pełnymi rezerwy lub 
skrajnie zachwyconymi. Mo 
ment uczucia jest tu tyle 
samo ważny, co dawniej, w 
poczciwym (bardzo go ko­
cham!) romantyzmie.

Wracam jednak do mego 
przyjaciela w Brnie. Intere­
suje go Karol Szymanow­
ski. Nic o nim i jego muzy­
ce nie posiada w swej bi­
bliotece podręcznej, a chciał 
by nie tylko sam osobiście 
zapoznać się z tą twórczo­
ścią — już klasyczną w swo 
jej doskonałości — lecz tak 
że pragnąłby rozpowszech-

nić znajomość muzyki auto­
ra „Harnasiów” w swoim i 
społeczeństwie i w swym 
narodzie. Gdy na Konkurs 
im. H. Wieniawskiego przy­
jechali zagraniczni goście — 
brneński pedagog skrzypco­
wy, pref. Kudlaczek, popro­
sił mnie w imieniu dr. Wy­
sloużila, bym się postarał o 
monografię Stefanii Łoba- 
czewskiej o Szymanowskim 
— grube i mądre tomisko, 
już dawno całkowicie wy­
czerpane w handlu księgar­
skim. Cóż było robić? Ż głę 
bokim westchnieniem pod­
szedłem do mej biblioteki i 
wydobywszy monografię — 
napisałem na niej dedyka­
cję i przez Kudlaczka posła­
łem Wysloużilowi. Jemu się 
księga bardziej w' tej chwili 
przyda, niż mnie. Po pęto 
nym czasie nadszedł list z 
serdecznymi podziękowania 
mi i rewanżem w postaci 
pewnych czeskich publika­
cji o Janaczku, którego 
twórczością się obecnie teo­
retycznie i praktycznie zaj­
muję. Z kolei i ja podzięko­
wałem brneńskiemu muzy- i 
kologowi i na jego prośbę o ■ 
dalsze przesyłki „Szymanów i 
skłonów”... szczerze się za- | 
kłopotałem. Bo cóż jest w । 
naszej literaturze o naj­
większym po Chopinie kom 
pozy torze?

Kilka okolicznościowych 1 
książeczek wspomnieniowe- ii 
go typu. Bardzo zresztą i| 
miłych i bezpośrednich, ale | 
czy ujmujących twórczość ii 
Szymanowskiego naukowo, ii 
poważnie, muzykologicznie? jj 
Powędrowały wczoraj do jl 
Brna polskie książczyny o | 
„Karolu z Atmy”—było ich | 
coś sześć — lecz czy Wy- ‘ 
sloużil odniesie z ich lektu­
ry jakąś korzyść — nie je­
stem tego tak bardzo pe­
wien. Polacy mają przędziw 
ny dar lekceważenia swoich 
twórców. Ożywiają się do­
piero na uroczystości jubi­
leuszu lub przed cdsłonię-
tym właśnie pomnikiem te­
go, którego za życia, albo ) 
lekceważono albo wprostalbo
tłamszono. Brzydkie manie­
ry — brzydkie obyczaje!



Radni
o najpilniejszych potrzebach

Nowego Miasta

Po roku pracy PSS
Ctarannie wydane sprawo- 

zdanie z ubiegłorocznej
działalności 
rządowej i

spoleczno-samo- 
gospodarczej Po-

Na II sesji Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Nowe Miasto w 
dniu 27 bm. oprócz spraw ad­
ministracyjnych poświęcono 
wiele miejsca planom pracy na 
rok 1958. Przewodniczący Pre­
zydium DRN — Aleksander Ki 
rych zapoznał radnych z n aj pil 
niejszymi potrzebami dzielni­
cy. • Na czele tych zagadnień 
znajduje się budownictwo mie 
szkaniowe. Jak wiadomo bo­
wiem, największe zagęszczenie 
na jedną izbę w Poznaniu przy 
pada właśnie w dzielnicy No­
we Miasto.

Prezydium zainteresowało 
już tą sprawą kilkadziesiąt za­
kładów pracy, które posiadają 
fundusze na budownictwo mie­
szkaniowe. Niedostateczne jed­
nak na budowę całego bloku. 
Skomasowanie tych pieniędzy 
pozwoli na rozwinięcie budow­
nictwa przyzakładowego i spól 
dzielczego. DRN myśli także 
powiększyć kredyty na remon­
ty budynków mieszkalnych 
przez współudział zakładów 
pracy.

W tym roku projektuje się w 
dzielnicy rozszerzenie produkcji 
ogrodnidzej dla potrzeb Pozna­
nia. Zamierza się nawet uruch.) 
mić przetwórnię warzywniczo- 
owocową. Do zadań Rady nale­
żeć będzie również w tym roku

zagospodarowanie terenów
przy Jeziorze Maltańskim.

W dyskusji radni uzupełnili 
plan pracy, a specjalnie powo­
łana komisja przedstawiła ze­
branym całoroczną działalność 
Rady i poszczególnych komisji. 
Pierwsza robocza sesja, która 
ma się odbyć w maju, poświę­
cona zostanie sprawom budow­
nictwa. Następne sesje oma­
wiać będą pozostałe dziedziny 
życia zależnie od potrzeb dziel­
nicy. (an)

Wystawa
radzieckiej spółdzielczości

W sali konferencyjnej Woj. Zw. 
Gm. Sp. „Samopomoc Chłopska” 
(pl. Wolności 18) od 29 bm. do 
1 kwietnia będzie otwarta wysta­
wa radzieckiej spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu z okazji 40-łe- 
cia jej istnienia.

znańskiej Spółdzielni Spożyw­
ców zawiera 93 strony. Przy­
toczymy niektóre dane. Obra­
zują one pierwszy rok samo­
dzielności spółdzielczości spo­
żywców. Czegóż dokonano w 
tym okresie?

Członkowie. PSS oczyściła 
się z „martwych dusz”. Zmniej 
szono liczbę członków z 48.092 
do realnej listy 12.774 aktyw­
nych spółdzielców (stan na 
1. I. 58 r.) z funduszem udzia­
łowym 976.165 zł. W okresie 
weryfikacji PSS wypłaciła 
członkom 171 tysięcy zł tytu­
łem nadwyżek udziałowych. 
Podwyższenie udziału z 75 na 
150 zł wzmocniło podstawy fi­
nansowe PSS, stwarzając rów­
nież możliwość pewnych zy­
sków członkom spółdzielni. W 
1957 r. uruchomiono czwartą 
wypożyczalnię sprzętu gospo­
darstwa domowego dla człon­
ków, w pracowniach: krawiec-

klej i trykotarskiej, udzielono 
3 tys. porad, urządzono 18 kur­
sów kroju, szycia, trykotar- 
stwa i racjonalnego żywienia, 
gdzie przeszkolono 460 kobiet.

Zatrudnienie. 1. XII. 57 r. 
wynosiło 1628 pracowników. 
Nie zweryfikowano 33. Wyni­
ki weryfikacji wykazały, że 
najgorzej obsadzono stanowi­
ska kierowników i personelu 
sklepów. 236 z nich nie ma od­
powiednich kwalifikacji. (Jed­
nocześnie brak kandydatów). 
PSS szkoli pracowników na 
kursach, które ukończyło 112 
osób. Wśród nowo zatrudnio­
nych nie ma zwolnionych z 
administracji, choć zapewnio­
no im 222 etaty sprzedawców. 
Brak pracowników nadrobiono 
wydajnością pracy (przeciętna 
114,7%), wzrosły też średnie 
płace w detalu o 15,3% w sto­
sunku do 1956 r.

towarów z paczek zagranicz­
nych za 17 tys. zł. Z przemy­
słowych artykułów zakupiono 
w ten sposób towarów na sumę 
12.754 tys. zł. Towarów warto­
ści ok. 80 tys. zł zapewniła też 
własna produkcja chałupnicza. 
V/ rezultacie plan obrotów 
przekroczono o 4,1%.

Manka. Na 1864 remanenty 
ujawniono 657 mank. W liczbie 
tej 63,3% niedoborów stanowią

Wieczór
pod „Kaktusem11
Dziś w piątek, 28 

gcdz. 18 odbędzie się 
imprezowej Klubu 
spotkanie satyryków

bm. o 
w sali 
MPiK 
z czy-

tętnikami ,,Kaktusa“. W 
wieczorze autorskim udział 
wezmą: Witold Degler, Lech 
Konopiński, Julian Mikołaj 
czak i Janusz Przybysz. Bi­
letem wstępu — świeży (13) 
numer „Kaktusa11.

Przede wszystkim - higiena
W ostatnich latach pogorszył cych za nieprzekazywanie dzie 

się znacznie stan sanitarny na ci do szpitali w przypadkach 
szego miasta. Obok zewnętrz- ostrych chorób zakaźnych.

Koszty. Na kosztach admini­
stracji ogólnej zaoszczędzono 
0,7% w stosunku do planu (w
1956 r.
11.8%!). 
szty (w 
przeszło

Obrót

przekroczono plan o 
Detal zaś obniżył ko- 
stosunku do planu) o 
1 min. zł.
towarowy. 31. 12. 57 r.

manka do 300 zł, 33,5% 
3 tys. zł. Tak wartość, 
ilość mank zmniejszyły 
ub. roku w porównaniu 
rokiem.

— do 
jak i 
się w 
z 1956

Po raz ostatni

Żywienie zbiorowe. Prowa­
dzone jest w 37 zamkniętych 
stołówkach, które nie przynio­
sły zysków ani strat. Brak su­
rowców powodował nieraz 
trudności w racjonalnym ży­
wieniu stołowników.

Marzec

28
nintek

Imieniny:

Jana

OPERA — godz. 19 „Straszny 
dwór”; POLSKI — godz. 19 „Pan
Jowialski”; NOWY
dwóch” 
SKA - 
g. 19.30

OPERETKA 
nieczynna;

- g. 19 „Ich 
. POZNAN- 
SATYRY —

,Piękna Helena’*; MAR-
CINEK — nieczynny;

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Szalona 

Barbara” (czeski, 16 1.); BAŁTYK 
— g. 16, 18 i 20 „Płaszcz” (włoski, 
IG 1.); RIALTO — godz. 10—20.15 
„Ulica ubogich kochanków” (wło­
ski, 16 1.); MUZA — godz. 10—20 
„Lekkoduch” (włoski, 18 1.); WAR 
TA — godz. 10 i 11 „Kasztanka”, 
g. 12—20 „Kapelusz pana Anatola” 
(polski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 13, 15.30, 18 i 20.30 „Bosonoga 
Contessa” (USA, 13 1.); GWIAZDA 
— g. 16, 18 i 20 „Rzym, godzina 
11“ (włoski, 18 1.); WOJSKOWE — 
g.» 17 i 19.30 „Trzej panowie na 
śniegu” (austr., 12 1.); TARGOWE 
— g. 17 i 19.30 „Księżna Gerol- 
stein” (węg., 14 1.): MINIATURKA 
— g. 16, 18 i 20 „Cud zdarza się 
raz” (franc., 18 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Noc sylwestrowa” 
(radź., 7 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Noc w Wenecji” (austr., 
14 1.); MALTA — g. 16, 18 i 20
„Przygody Pata Patachona’*

nych, łatwo dostrzegalnych, ob 
jawów niechlujstwa, następ­
stwem zaniedbań higieny są 
występujące u nas choroby za­
kaźne. Na czerwonkę zachoro­
wały w Poznaniu w ub. roku 
222 osoby (w 1954 r. — 51), Hei 
ne-Medina — 14, błonicę — 
172, płonicę — 958, ksztusiec — 
2 tysiące i odrę — 1.401.

Najwięcej zachorowań na 
czerwonkę wykryto w dzielni­
cy Nowe Miasto — 50 i Stare 
Miasto — 49. Znaczny wzrost 
tych przypadków oraz szczu­
płość szpitala na Zawadach po 
stawiły służbę sanitarno-epide 
miologiczną przed trudnościa­
mi ulokowania wszystkich cho 
rych i podejrzanych o chorobę. 
Trzeba było zlikwidować od­
dział chorych na nagminne za­
palenia wątroby. Z pomocą 
miastu przyszedł tu Szpital 
Wojskowy, który leczył u sie­
bie część chorych na czerwon­
kę.

W ub. roku zanotowano naj­
niższą od siedmiu lat ilość cho­
rych na Heine-Medina. Było to 
spowodowane obniżeniem fali 
epidemii, której szczyt przypa­
dał na lata 1952—55 oraz zwięk 
szeniem uodpornienia ludności.

Pracownicy służby sanitar­
no-epidemiologicznej napoty­
kali niekiedy przy wypełnianiu 
swoich obowiązków na opór ze 
strony społeczeństwa. Chodziło 
głównie o lekceważenie szcze­
pień ochronnych. W ub. roku 
nałożono w związku z tym 472 
mandaty oraz skierowano 50 
spraw do kolegiów orzekają-

PODOBA

(M)

• Mieszkańcy bloku 510 przy ul. 
"Wiślanej od trzech miesięcy nie 
mieli wody, bo właściciele domu 
zamykali ją na kłódki... To zna­
czy zamykali pompy. Lokatorzy 
dobijali się w komitecie bloko-
wym. DRN-Jeżyce nie
skutkowało. Pomogła dopiero ener 
giczna kobieta i... straż pożarna:
P. Agnieszka Starosłowa,
pondentka 
weniowaia

„Przyjaciółki”,
kores- 
inter-

w Komendzie Straży
Pożarnej, która wydała zakaz za­
mykania wody. I woda jest. DRN 
„wysiadła". Górą Straż Pożarna!

• Z Poznania na Majćę trudniej 
dotrzeć niż z Tarnobrzegu lub 
Trzebiela. Przynajmniej pocztą. 
Oto list, wysłany 14 II br. w Po­
znaniu, doręczono na Malcie 19 II 
br. wraz z listami datowanymi: 17 
II br. z obu tych miejscowości. 
Zdradzimy tajemnicę: Otóż pocz­
tę dostarcza się tam co drugi dzień 
— bo — Jak wyjaśnił listonosz — 
tam nie ma ludzi... Hodowcy go­
łębi pocztowych, pomóżcie poczcie 
docierać na „odludzie!".

PSS miała 279 sklepów (165 
spożywczych, 50 piekarniczych, 
28 włókienniczych) oraz około 
100 kiosków i straganów w o- 
kresie sezonu. W ciągu roku 
przybyły ledwie dwa sklepy. 
(PZH nie przydziela PSS loka­
li z nowego budownictwa).

Zaopatrzenie w artykuły 
spożywcze poprawiło się. Nie­
mniej notowano brak mąki 
ziemniaczanej, drobiu, kompo­
tów, dżemów, przetworów wa­
rzywnych, papierosów gatun­
kowych, galanterii czekolado­
wej, ryb, konserw rybnych i 
mięsnych, herbaty niższych ga­
tunków i owoców południo­
wych. Z przemysłowych — bra­
kowało materiałów (setki, su­
kienkowe, gabardyny, popeli- 
ny, jedwabiów gładkich), bie-

Produkcja. Z wytwórni wód 
gazowych, masarni i tuczami 
trzody uzyskano 188 tys. po­
nadplanowego zysku.

ZYSKI I AKUMULACJA. 
W ciągu roku 1957 PSS wy­
pracowała akumulację 6,2 min. 
zł (139,06% planu), z czego 5,8 
min. zł przypada na zysk 
(139,51% planu). Zysk wypra­
cowały wszystkie oddziały 
branżowe spółdzielni.

O tym, jak zostanie on po­
dzielony i jakie stawia sobie 
zadania PSS na rok bieżący, 
dowiemy się w niedzielę, na 
dorocznym Walnym Zgroma­
dzeniu przedstawicieli człon­
ków spółdzielni, (zs)

lizny (przydziały na po-
trzeb), obuwia (dziecięcego, 
damskich gdynek, botków), 
szkła stołowego, porcelany, na­
czyń emaliowanych, pralek, 
żarówek i lodówek. Niektóre 
braki występowały z powodu 
wadliwych rozdzielników oraz 
otwarcia sklepów fabrycznych 
(Wedel, Chełmek), które po­
chłonęły atrakcyjne towary 
przeznaczone dla handlu. Braki 
uzupełniono zakupem z wła­
snych źródeł: nadwyżek rol­
nych wartości 3.259 tys. zł
(250% w stosunku do 1956 rA

Wyjaśnienie K. Iłłakowicz
W numerze sobotnim Waszego 

poczytnego pisma ukazała się 
wiadomość, jakobym miała nale­
żeć do Komitetu zakładającego 
Towarzystwo Polsko-Węgierski f. 
Wiadomość ta jest mylna; do ko­
mitetu takiego nie należę, ani też 
mam zamiar należeć.

Z poważaniem
(—) Kazimiera Iłlakowiczówna

Zaubiono
27 bm. ok. godz. 14 zgubiono w 

okolicy Mostu Teatralnego teczkę 
papierową niebieską, w której 
znajdowały się 4 egzemplarze pra­
cy naukowej. Autor — dr Zdzisław 
Huber.

Uczciwego znalazcę uprasza się 
o jej zwrot w redakcji „Głosu”.

Poezta

(NRF, 7 1.); PIAST — g. 17 1 19 
„Pętla” (polski, 16 1.); DOM KUL­
TURY MO — g. 15 1 19.30 „Kocha­
nek o północy” (franc., 16 lat); 
HUTNIK — g. 17 i 19 „Koniec 
nocy” (polski, 18 1.); ZNICZ — 
nieczynne; FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Paryż w początkach 
XX wieku”;

CYRK SZWEDZKI (MTP — 
Hala nr 14) — godz. 19.

Radio
PROGRAM II

Fala Poznania 249 m
15.10 — Swojskie melodie; 15.30 

— Dla dzieci — baśń tybetańska; 
16.05 — 2 utwory Piotra Czajkow­
skiego; 16.20 — Melodie taneczne; 
16.50 — Z frontu techniki; 17 — 
Polemiki i problemy; 17.25 — Ar­
cydzieła muzyki oratoryjnej; 18.05 
— Opowieść radiowa; 18.35 — Mu­
zyka i aktualności; 19 — Poznań­
ski koncert życzeń; 19.55 — Aud. 
pedagogiczna; 20.23 — Kronika 
sportowa; 20.35 — Słynni gitarzy­
ści; 20.45 — „Malwa" — słuchów.; 
23 _ Wieczorna aud. kameralna: 
23.26 — Muzyka taneczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04. 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

W ysta wy
KLUB ZPAP (pl. Wolności 4) — 

„Wystawa prac malarskich Fran­
ciszka Prabuckiego” — g. 10—18.

CBWA — „Odwach” — Stary 
Rynek 3 — „Wystawa scenografii 
lalkowej Ireny Pikicl i malarstwa 
Leona Dołżyckiego” — g. 10—18.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 144, Gło­
gowska 72, Ostroroga 6, Dąbrow­
skiego 76, Rynek Sródecki 1, 23 
Lutego 18, Główna 53.

Informujemy
Sekcja Poligrafów — Oddział Te 

renowy Poznański przy Stowarzy 
szeniu Naukowo - Technicznym 
SIMP zwołuje roczne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze w pią­
tek, 23 marca br. o godz. 18 w 
Klubie „Drukarza" przy ul. Inży­
nierskiej nr 10. »

Referat problemowy: zadania 
Sekcji Poligrafów po XI Plenum 
KC PZPR. — Obecność członków 
obowiązkowa!

Zrzeszenie Lek. Wet. — zebranie 
w sobotę 29 bm. o godz. 10.30 w 
Zakładzie Zoohigieny WSR. Fo ze­
braniu wykład prof. dr. Szczudłow- 
skiego pt. „Zaburzenia ruchów u 
zwierząt”.

„Fazy rozwojowe Poznania od 
zarania jego istnienia do czasów 
obecnych” — ilustrowany przeźro­
czami wykład prof. Kaz. Ulatow- 
skiego (aula Technikum Drogowe­
go — ul. Różana 1/) — w niedzielę 
o godz. 10.30.

Wycieczkę do Puszczy Białowie­
skiej zamierza zorganizować Woj. 
Oddz. Ligi Ochrony Przyrody. Za­
pisy w Sekretariacie — ul. Lam­
pego 23 w godz. od 8—15.

Tibor Csorba w sobotę o godz. 19 
w Klubie Dyskusyjnym przy ul. 
Ratajczaka 45 mówić będzie o twór 
czości Zofii Kossak-Szatkowskiej.

Uwaga, uczestnicy kursu phtn.l 
W poniedziałek o godz. 18 w Ko­
mendzie Chorągwi ZHP (sala na 
IV ptr.) spotkanie z przedstawicie­
lami partii, spółdzielczości pracy, 
Izby Rzemieślniczej i Komisji Pla­
nowania.

Dziś w Klubie ZPAP (pl. Wolno­
ści 4) otwarcie wystawy malar-

• Po dłuższej (półtorarocznej) 
działalności „publicystycznej” w 
tej rubryczce otrzymaliśmy pierw­
sze odpowiedzi zainteresowanych 
instytucji.
• Hurtownia Tekstylna poinfor­

mowała Poznański Zarząd Handlu, 
ze brak tetry (na pieluszki), bo 
dostawy są stale niewystarczają­
ce. Wie o tym CZ Hurtu Tekstyl­
nego, zawiadamiany stale w spra­
wozdaniach analizy rynku. Mj’ 
wiemy, wy wiecie, oni wiedzą. A 
tetry nadal nie ma!

• I jeszcze PZH potwierdza na­
sze spostrzeżenia, iż „Gallux“ 
przy ul. Armii Czerwonej był raz 
zamknięty (w ciągu dnia) z braku 
światła elektrycznego. W związku 
z tym zwrócono uwagę dyrekcjom 
— aby zaopatrzyły sklepy „w lam­
py naftowe i świece, by w ten 
sposób uniknąć przerw w godzi­
nach handlu”. Innej rady nie ma.

• Rzemieślnicza Spółdzielnia 
„Mechaników" odpowiada nam. że 
reklamację pana M. S. o naprawę 
gwarancyjną suszarki załatwiła 21 
II br. i dostarczyła ja .własnym 
środkiem lokomocji. „Pomimo to 
ob. M. S. nadal koresponduje z 
„Argedem”, domagając się zamia­
ny lub zwrotu kosztów suszarki, 
choć działanie jej zostało przez 
nas starannie sprawdzone” — czy­
tamy w piśmie. Dziwne...

1^74^

stwa, grafiki i rzeźby „Grupy
XI-tu” z Zakopanego. Wystawa o- 
bejmuje 35 prac. Otwarta codzien-

(zs)

Hr 74 str,
““nie od godz. 9 do 18. W niedzielę 

I i święta od godz. 12 <•) 14 i od 
4 1 godz. 16 do 18.

Lilian Kai lir
w Poznaniu

W niedzielę 30 hm. » godz.
w Auli UAM wystani amervkań-

19.1"

ska pianistka Lilian Kaliir, w wy­
konaniu której usłyszymy utworv 
Bacha, Bcethovena, Śchnhmanna 
i Brahmsa.

Lilian Kaliir urodz,iła się w Pra­
dze w roku 1931. Już jako 4-lrtnte 
dziecko debiutowała w Radio n-n- 
sklm. Maiac lat 12 koncertowała w 
Nowym Jorku. W 16 roku życia o- 
trzymała nagrodę na Konkursie 
Narodowej Ligi Muzycznej, a w 
wieku lat 17 — nagrodę na Kon­
kursie Artystów Amerykańskich 
Równocześnie odbył sie lej sen­
sacyjny debiut w Town-Hall w No­
wym Jorku.

Obecnie ma za sobą już setk> 
uwieńczonych wspaniałymi sukce­
sami koncertów w Ameryce, ? 
tournóe artystyczne po Europie i 
Afryce Północnej. WystenowMe 
jako solistka z najlepszymi orkie­
strami Stanów Zjednoczonych i 
Europy.

Sztamm 
pomylił się...

(NASZ WYSŁANNIK 
DONOSI Z LODZI):

| Do późnych godzin wieczornych 
■ toczyły się wczoraj ćwierćfinało­
we walki bokserskich mistrzostw 
Polski.

Z siódemki poznaniaków wal- 
(czyh: Lidkę, Sobolewski i Dudzik. 
LIDKĘ, który nie napotkał w mło 
dym Chełmikowskim z Koszalina 
specjalnie groźnego przeciwnika — 
odniósł po nienadzwyczajnej wal­
ce, pewne punktowe zwycięstwo.

Emocjonująco zapowiadała się 
walka w wadze lekkopółśredniej 
pomiędzy SOBOLEWSKIM i Ko­
narzewskim (Rzeszów).

Ogólny faworyt — Konarzewski, 
typowany zresztą przez trenera — 
Feliksa Sztamma, na mistrza Polski, 
(ruszył od pierwszych chwil walki 
do generalnego ataku. Celne kon­
try uważnie walczącego Sobolew­
skiego nie dopuściły Konarzew­
skiego do półdystansu, w którym 
czuł on się bardzo dobrze. Pierw­
sze dwie rundy upłynęły pod zna­
kiem minimalnej przewagi Sobo­
lewskiego. Na początku 3 starcia 
Sobolewski trafia swego przeciwni 
ka na punkt i Konarzewski jest li 

lezony. W chwilę później, po po­
prawce Sobolewskiego, sędzia od­
syła rzeszowianina do rogu 1 ogła­
sza zwycięstwo Sobolewskiego 
przez t. k. o. Z 3 poznaniaków nie 
powiodło s’e jedynie Dudzikowi 
w wadze półciężkiej, |który, po wy­
równanej i bardzo zaciętej walce, 
uległ stosunkiem głosów — 1:4 — 
Majchrzakowi z Kielc.

Oto wyniki 
(na pierwszym

ciekawszych walk
miejscu

cy): WAGA MUSZA
(Gdańsk) — 
PIÓRKOWA

Frącik

i zwycięz- 
- BENDIG 
(Szczecin);

ROZPIERSKl
(Łódź) — Kożuchowski (Warsza­
wa); LEKKOPOŁSREDNIA — KA 
CZYNSKI (Warszawa) — Muraw­
ski (Lublin). PIŃSKI (Szczecin) 
— Kunca (Bydgoszcz); LEKKO- 
SREDNIA — DAMPC (Gdańsk) — 
Łukasiewicz (Wrocław); POŁCIĘZ 
KA — LEISS (Bydgoszcz) — Mi­
chalak (Gdańsk). wł. OFIERSKI

Dziś, jutro 1 w niedz e ę Teatr 
Polski o godz. 18 wystaw.a po raz 
ostatni komedię Aleksandra Fre­
dry „PAN JÓWIALSKi” w reż. 
Władysława Stomy i w dekora­
cjach Ewy Soboltowej. W tych sa­
mych dniach w Teatrze Nowym 
odbędą się również ostatnie wie­
czorowe przedstawienia komedii R. 
Niewiarowicza „ICH DWÓCH” w 
reżyserii Stefana Orzechowskiego 
i oprawie scenograficznej Czesła­
wa Kowalskiego.

Zawody znawców
codziennej prasy

POLSKIE RADIO od 6 do 22 
kwietnia organizuje cykl im­
prez „ZGADUJ ZGADULA11 z 
finałem w Warszawie. Poszczę 
gólne imprezy odbędą się we 
Wrocławiu, Poznaniu, Szczeci­
nie, Łodzi, Radomiu, Krako­
wie i Katowicach. Szanse wy­
grania cennych nagród w kon­
kursach mają ci wszyscy, któ 
rzy pilnie czytali prasę co­
dzienną w okresie ostatnich 
3 lat, bowiem tematem głów­
nego konkursu będą właśnie 
informacje prasowe dotyczące 
najróżniejszych spraw i zagad 
nień. Główną nagrodę dla fi­
nalisty konkursu stanowi sa­
mochód osobowy.

W imprezie wystąpi zespół 
jazzowy Karola KRAUT- 
GARTNERA z Pragi Czeskiej * 
oraz soliści Vlasta PRUCHO- * 
VA — piosenki, Zdenka BRO- 
NISLAYSKA — taniec, Arnost 
KAVKA— parodie, Zdenek 
DOSTAŁ — step, oraz Hanka 
BIELICKA, Jarema STEPÓW- 
SKI, Wacław PRZYBYLSKI i 
Andrzej ROKITA.

W naszym mieście „ZGA­
DUJ-ZGADULA11 wystąpi 7 i 
8 kwietnia w hali nr. 14.

Najbliższe starty
naszych gimnastyków
Najbliższym egzaminem naszych 

gimnastyków 1 gimnastyczek po 
pięknym zwycięstwie nad repre­
zentacją CSR będą ogólnopolskie 
zawody kontrolne od 12—13 kwiet­
nia, które wyłonią reprezentację 
na międzynarodowe mistrzostwa 
Rumunii. Mistrzostwa Rumunii 
rozegrane zostaną w Bukareszcie 
26—27 kwietnia. W tych samych 
dniach, kiedy najlepsi wyjadą do 
Rumunii, w Krakowie startować 
będą wszyscy juniorzy, walcząc o 
mistrzostwo Polski w swojej ka­
tegorii. Natomiast 3 maja w Au­
strii w międzynarodowym spotka­
niu drużyn męskich przeegzamino­
wani zostaną nasi gimnastycy, któ 
rych start na mistrzostwach świata 
wróży mniej sukcesów niż ich ko­
leżanek.

i mężczyzn z Finlandią. Termin 
spotkania przewidziany jest na 
drugą połowę maja. Byłby to ostat 
ni start naszej gimnastycznej ka­
dry przed gimnastycznymi mi­
strzostwami świata.

Polski Związek Gimnastyczny, 
pragnąc jak najszybciej przygoto­
wać zespoły do mistrzostw świata, 
projektuje ponadto rozegranie mię 
dzypaństwowego spotkania kobiet

Polscy juniorzy 
na turnieju FIFA

Piłkarska reprezentacja Polski 
juniorów, która w sobotę wyjeż­
dża na turniej FIFA do Luksem­
burga, rozegrała w sto”cy mecz 
sparringowy z Gwardią, ulegając 
jej 3:4. W drużynie ligowej wy­
stąpili m. in. na stoperze Korynt, 
Lewandowski i Szarzyńskt

W zespole juniorów szczególnie 
podobała się pomoc która iest naj 
silniejszą formacją zespołu. Na­
pastnicy również reprezentują wy 
soki poziom. Stosunkowo najsłab­
sza jest obrona, gdzie jedynie
obrońca krakowskiej

Na Malcie 
czy Rusałce?

PolskiPolski Związek Kajakowy orga­
nizuj^ 17 i 18 kwietnia ogólnopol­
skie Regaty w konkurencji kobiet 
i mężczyzn w kategorii jedynek.
dwójek i czwórek celem wyłonie­
nia kadry narodowej, która będzie 
zgrupowana na obozie w Wałczu.

Z kadry wyłoniona zostanie re­
prezentacyjna drużyna na mające 
się odbyć w pierwszych dniach 
czerwca na Malcie regaty między­
narodowe.

Organizatorzy regat eliminacyj­
nych pragnęliby urządzić je na 
Malcie. Nie wiadomo jednak, czy 
do tego czasu stan wody na jezio­
rze będzie odpowiednio wysoki. 
Wówczas regaty odbędą się na Ru 
sałce.

W najbliższą niedzielę, dzięki o- 
ciepleniu, kajakowcy kilku sekcji 
rozpoczną dalsze treningi na War­
cie, idąc w ślady wioślarzy, któ­
rzy już przed kilku dniami rozpo­
częli zaprawę na rzece, (p)

Wełniak, jest pewnym punktem. 
Ogólnie zespół prezentuje się do­
brze i na turnieju FIFA nie po­
winien przynieść nam wstvdu.

Polska spotka się w swojej gru­
pie z Bułgarią, Francją i Jugo­
sławią. Pierwszy mecz rozegrają 
nasi piłkarze 2 kwietnia z Jugosła 
wią.

Drużyna Polski wystąpi w nastę 
pującym składzie: Cygan — Kemp
ka, Mazur. Wełniak Kucha r-
czyk, Grzegorczyk — Skwara, Łu­
czak, Marciniak, Krajczy, Stacho-
wiak, 

Łuczak jest zawodnikiem
a Marciniak Calisli.

Komunikaly
Miejski Komitet ZMS w 

niu zawiadamia, że turniej 
stołowego odbędzie się w

Warty.

Pozna 
tenis;

sobotę
i niedzielę w świetlicy Oficerskie 
go Technikum Pożarniczego przy 
Alei Czechosłowackiej. Rozgryw­
ki zespołowe odbywać się będą od 
godziny 15 do 20, indywidualne od 
9 do 12 1 15 do 18. Dla zwycięzców 
przewidziane są obok nagród rów­
nież dyplomy.


